
Cz. 2. Lwiw, ponediłok, dnia 9. hrudnia 1918. Rik III.

DOBRA NOWYNA
ROBITNYCZA GAZETA,

o r g a n  u k r a j i n ś k o j i  s o c i j a ł d e m o k r a t y c z n o j i  p a r t i j i .
Cina 40 sot. Wychodyt' kożdoho dnia. PrillflJfi І Й  Milldiw jeilljtem !

Hdrcea redahctjt i  a d n u m etra tijt: „D obra J4ow ynau, L w iw , B lacharsk a  9, XX pow crcb.

Nasza pobida w Kyjiwi!
PAT. donosyf, szczo po tiażkych borof- 

bach wijśko Ukrajinśkoho Nacjonalnoho 
Sojuza zaniało stołyciu Ukrajmy, Kyjiw. 
Człony doteperisznioho prawytelstwa, zista- 
ły internuwani. Hofman Skoropadśkyj maw 
zhynuty.

Czy pidemo razom?
U Lwowi miniajafsia prawytelstwa. Peredsze 

buło ukrajinśke, teper polśke. Po jich imenach wy- 
dno, szczo wony czysto nacijonalni. Nam socijałde- 
mokratam ne w tim d#o, szczo wony miniajut’sia, 
a diło w tim, jaki wony je. My zastupajemo podaw- 
lajuczy bilszist* nasełennia, my ne je łysze polity- 
cznoju partijeju, my je takoju wełyczeznoju klasoju 
suspilstwa, szczo my i to łysze my w dijsnosty je 
suspilstwom. I  nam, jak suspilstwowy, ne baj duże, 
jake prawytelstwo prawyt’ namy.

Oba prawytelstwa je nacijonalnymy. Ałe nam, 
nam roboczij błasi, zamało toho, szczo prawytel­
stwo je nacijonalnym. My z toho żyttia szcze ne ma- 
jemo. My pytajemo szczep a jakyj budę p o 1 i t y ­
c z  n у j i h o s p o d a r ś k y j  ład ? Jak oude uła- 
sztowanyj hospodarśkyi ustrij. szczoby my. robitny- 
ky, buły zabezpeczeni ?

Czy my majemo dalsze, jak za fewdalnych i 
psewdokonstitucijnych czasiw Awstriji, pidlahaty 
wyzyskowy, czy roboczyj deń maje łyszytysia takyj 
jak buw, czy fabryky łyszafsia wse w prywatnych 
rakach, czy my majemo wse meszkaty po sutery- 
nach pid najhirszymy umowamy higijeny i czy bu­
dę jake unormuwannie domowych czynsziw, szczoby 
my ne buły widdani raz na wse na łasku i nełasku 
kamenycznych paniw, czy konsumcija łyszythia wse 
widdanoju w bezkontrolnu arendu producentiw i 
jich poserednykiw, czy budemo maty jake zabezpe- 
czennie na starist’ i pidęzas choroby, czy naszi dity 
budut’ maty bezpłatnu nauku i bezpłatni prybory 
do nauky czy my budemo polityczno riwnymy ho- 
roźanamy? Ti i szcze sotky ynszych pytań dopi- 
kajut* nam. /

Buło poperednie ukrajinśke prawytelstwo i 
wono widrazu zrobyło ustupku roboczym masam, 
bo prohosyło prynajmensze p o l i t y c z n u  r  i w- 
n i s t \  Prohołosyło i riwnoczasno h o s p o d a r -  
ś k u r i w n i s t ’, chocz tu ostanniu z pewnymy 
kawtelamy, jaki ne ziwsim wdowolały nas. Ałe 
wseż te prawytelstwo piszło nazustricz roboczym 
masam ukrajinśkoho, polśkoho i żydiwśkoho narodu.

Teperisznie polśke prawytelstwo wże urjadu je 
u Lwowi wid 22. łystopada i zaweło łysze o dnu 
zminu, a same: zirwannie awstrijśkoji rozety izsżow- 
niarśkych szapok. Każemo i pyszemo: zirwannie ro­
zety.

Se absolutne za mało, panowe! Syny roboczo- 
ho narodu ne kłały swojich hołow, ne hynuły z nu- 
źdy protiahom piwpjaty roku łysze za te, szczoby 
pozbutysia rozety z żowniarśkoji szapky i na jiji 
misce założyty druhu.

Tak ne smije buty. My ne spicznemo doty, 
doky ne zdobudemo takoho demokratycznioho ładu, 
w jakim roboczyj narid budę maty powne zabezpe- 
czennie politycznych wolnostyj i zabezpeczennie żyttia.

Czerez te my, ukrajinśki socij ałdemokraty zwer- 
tajemosia w imeny roboczoho narodu do bratnich 
partij polśkoji i źydiwśkoji socijałdemokratiji z dru- 
żnym wizwanniem: p i d n i a t y  r i w n o  z n a ­
m y  h o ł o s  w t e p e r i s z n y  j r i i s z a j u -  
c z y j  m o m e n t  z a  z a w e d e n n i e m  d e ­
m o k r a t y c z n i o h o  ł a d u .  My druźnio do- 
derżymo kroku w borofbi i za naszi i wasżi prawa 
roboczoho narodu, bez riżnyci naciji i wiroispowi- 
dannia.

Towaryszi polśki ta żydiwśki! Czy pidemo 
razom?

ls© mała widp o wisty polśka Naczalna komanda, szczo 
miż аргоwizacyjnymy zarj adżenniamy n e m a ta -  
k у c n, j a k i  f o r y t u w a ł y b y  p o l ś k u  
l u d n i s t *  a k r y w d y ł y  u k r a j i n ś k u .  Su- 
proty toho ne wid riczy budę, koły naszym czyta- 
czaih pryhadajemo choćzby ti zarjadżennia :

1) „Pobudka44 cz. 19. z 24. łystopada :
„Komisya zasiłków i opieki nad rodzinami front, żoł­

nierzy polskich wzywa w myśl polecenia sztabu W. P. pp. 
mężów zaufania i właścicieli sklepów, ażeby przy wydawa­
niu chleba i żywności wydawali te artykuły przede- 
wezystkiem posiadaczom legitymacyi pierwszeństwo, wy­
stawionych przez tę komisyę. Delegaci inspekcyjni komisyi 
będą sprawdzać, czy wspomiane legitymacye pierwszeństwa 
są uwzględniane przez powyższe czynniki. Wykroczenia prze­
ciw temu postanowieniu sztabu będą traktowane stanowczo 
i bezwzględnie. Z% komisyę: Paszkudzki44.

2) „Pobudka44 cz. 29 z 4. s. m. :
„Ze sztab, komisyi zasiłków dla rodzin żołnierzy pol­

skich obrońców Lwowa otrzymujemy następujący komuni­
kat: „Wskutek dwóch wypadków, a to w sklepie miejskim 
nl Słodowa 1 i w piekarni Toma i dwóch wypadków w 
■klepach prywatnych, gdzie odmówiono uznania „legityma­
cyi pierwszeństwa14, wydawanych przez powyższą"Jkomisyę 
n a r oz k  a z N a cz e ln e j K o m e n d y  W. P. przypomi­
namy z naciskiem, że legitymacye te mają być bezwarun­
kowo uwzględniane a winni nieprzestrzegania zostaną bez­
względnie pociągnięci do odpowiedzialności. Za komisyę: 
M. Paszkudzki“.

Ne potribno dodawaty tut jakychnebud’ ko- 
mentariw z naszoji storony. Wproczim ne możemo, 
bo, jak z w e l y k y m  w d o w o ł e n n i e m  
a t w e r d ź u j e  „ d e m o k r a t y c z n  а“(Ш) „Ga­
zeta Wieczorna44 — „głos teraz mają — karabi­
ny44, a ne rozumni predstawłennia ta argumenty.

S. H.

Koły budę myr ?
Formalnyj myr^ nastupyt’, pisla zajawy Wilso­

na, widczytanoji na zasidanniu kongresu u Wa- 
szingtoni po zwistkam tel. biura Raj tera, doperwa 
ra wesni i szczo win sam 1 woźme uczast’ u myro- 
wij konfercnciji. — Szczo Wilson sam ne wiryt’ 
u duże myrne połahodżennie туга ta szczo toj 
mnymyj myr zahrożuje nawit* konfliktom, wydno 
z sioho, szczo Wilson zapowiw tryriczniu flotowu 
programu, ne ohladajuczysia na zapowidźene ko- 
fyś rozbrojennie. Cikawe tut te, szczo skażut’ An- 
glijci, Francuzy a peredowsim Japonci na toj 
floto wyj program kołysznioho „apostoła44 туга.

Wojenni podjji.
Z k o m u n i k a t i w  w a r s z a w ś k o -  

h o g e n e r a l n e  h o  s z t a b u .  Dnia 5. 
hrndnia: Ukrajinci pidniały u schidnij Ha- 
łyczyni ruch ofenzywnyj z liniji Żowkwa- 
Pidlislri-Pidbirci-Dawydiw-Sokołiwka mała, 
a riwnoczasno z Lubinia. Toj ruch maw na 
ciły widtiaty Lwiw wid zachodu. Namiry 
nepryjatela zistały udaremneni. — Z dnia 
6. hrudnia: Na Wołyni polśki wijśka rozpo- 
roszyły ukrajinśki bandy. W Sokali i Uhno- 
wi Ukrajinci zbyrajut’ syły do 1000 ludyj. 
W naprjami Ruśkoji Rawy sutyczky. W na- 

tprjami Sambora na Peremyszl i Mostyska 
j rozwywajut1 dijalnistt słabi ukrajinśki widdi- 
gły. — Z dnia 7. hrudnia: Pid naporom 
ukrajinśkych band polśki widdiły opustyły 
Chyr iw. W naprjami Wołodymyra Wołyn- 
śkoho rozbroj u wannie ukrajinśkych band 
postupaje znamenyto.

Z k o m u n i k a t u  N a c z a l n o j  i Ko-  
m a n d y  w i j ś k  p o l ś k y c h  n a  s c h i d -  
n i u  H a ł y c z y n u :  Po kilkodnewnych zu- 
sylach nepryjatel wyper polśkyj widdił z 
Dublan. Polśka grupa, szczo operuje koło 
Jarosława, zaniała Lubacziw. Nastup uzbro- 
jenoji chłopśkoji bandy na Mostyska polśki 
widdiły widperły.

P o l ś k i  g a z e t y  donosiat1: 0  poody- 
noki seła trewajut’ dali partyzantśki borot’- 
by. Na zachid wid Lwowa widczyszczuwan - 
nie wid ukrajinśkych band prostoru do Pe- 
remyszla widbuwajet\sia duże znakomyto. 
Komandant Horodka zarjadyw prymusowyj 
pobir do wijśka i wydaw rozkaz stiahannia

iprowizacija
Dkrajineiw u Lwowi.

Pisla doneseń wsich polśkych gazet, maw mytr. 
Szeptyókyj zwernutysia do polśkoji Naczalnoji ko- 
mandy z domahanniem umożływyty doiviz żywnosty 
zpoza bojewoji liniji dla Ukrajinciw u Lwowi, ko- 
tri je narażeni na hołod czerez zawedennie legity- 
macij pęrszeóstwa dla rodyn polśkych źowniriw. Na

załehłych podatkiw w Horodku ta okołyci. 
Zaliznycza linija na zachid zabezpeczena.

N 0 W Y N K Y
— „łUpered44, jakyj zawisyła na dwa dni Naczalna 

Komanda polśkych wijśk, pojawyt*sia w ponediłok popołud- 
ny o zwyczaj ni j hodyni.

— Zwertajemo uwabu, szczo p. Ko s y n y  n ne je nija- 
kym predst a wnykom poselstwa Ukrajinśkoji Repubłyky u 
Widni, chocż win sebe za takoho podaje.

— prawytelstwo t .  bloraczewśhobo namlrjaje rozwia- 
zaty polśku Komisiju Likwidacijnu, jaka doteper je osibnym 
polskym prawytelstwom.

— p ro  Stanisławów pyezut’ polśki gazety, flzczo Ukra- 
JJinci teroryzujut’ polśke nasełennie hołodom, rewizijamy 
i t. d., szczo potworyłysia bandy, kotri rabujut’ nasełennie. 
Wid pewnoji osoby, jakij udałosia wczera wernnty zi Sta­
nisławowa, do widuj emosia, szczo te wse newirni wydumky 
lwiwśkych gazet.

— Spys ranenycb. Na technici, sala 21 f  Dalsze pry 
buły raneni: T7. S. S. Karpiuk Toma i Dutka Osyp, źowniry 
Bałanda E wetach, Hoj czy szyn Iwan. Pomer Jako wy szyn 
Hryć. Sala 17: U. S. S. Łewyćkyj Mykoła, Markiw Petro 
i Pyłypiak Wasyl. Sala 8 : oficer Gec N. U. S. S. i sotnyk 
Sobol Stefan. Ranenych można widwidnwaty beż nijakych 
parepnstok wid 1—3 ho dyny popołudny.

— «Dziennik Ludowy*. Jak dowidujemosia z awten- 
tycznoho żer^a, maje w najbłyzszych dniach wychodyty e. 
Lwowi organ Robitnyczoji Rady polśkoji socij ałdemokra­
ty cznoj i pardji „Dziennik Ludowy44.

— Do wiaznyci wijśkowoho sudu w Krakowi pry we- 
zeuo ukrajinśkoho świaszczenyka Jarka z Boratyna, jakyj 
maw wzywaty ukrajinśkych chłopiw do borofby proty Po­
laki w ta rozdawaw jim oruźije.

— Soo.ooo awstro-uhorśkycb połonenycb maje nacho- 
dyfcjreia na Sybiri.

— Dokumentiw, wydanych cywiluymy własfciamy, ne 
treba wizuwaty w dilnyciach horożańśaoji storoźi, za te 
chto ne maje nijakych dokumentiw osobystych, może zhoło- 
sznwatysia po nych w dyrekciji policiji. Podajemo se oho- 
łoszennie za ohołoszenniem komandanta miśkoji storoźi ho- 
roźańśkoji, kap. Sulimirśkoho.

Шві skłepy musiat* buty szczodenno otworeni, pid 
rygorom prymusowoho otworennia.

=  Щуьгсгу) ^luz. In s ty tu t  im. )M. Lysenka rozpo- 
zynaje pererwanu nauku w ponediłok 9 hrudnia o 2 hod. 

po połuony. — D y r e k c i j a .
=  O praw a s z k o ły  Im. H. S z a sz k ew y c z a  pry wu-

łyci Skarbkiwśkij cz. 26. podaje do widoma, szczo 
nauka zacznefsia wi wtorok 10. hrudnia s. r. o ho­
dyni dewjatij rano.

F E J L E T O N .

W I D U  O M I Ń .
W czasi rozjemu buw ja miż nymy, miż na- 

szymy kochanymy strilciamy. Ja  prynis jim po- 
zdorowłennia wid ukrajinśkoho hromadianstwa, 
diakuwaw za te, szczo zrobłeno, zahriwaw do dal- 
szoji wytrewałosty Buw ja  wsiudy, miż nedużymy 
i zdorowymy, peretomłenymy tiłom, ałe bodrymy du­
chom Se ti sami, szczo swojim krisom, krowiu 
i źyttiem zmywały z Tyrolciw Schodu sorom neza- 
wynenoji zrady, szczo ' berehły narodnioji częsty, 
sponewiijanoji na szybenyciach i w Telerhofi, szczo 
w kraju i zołotowerchim Kyjiwi boronyły zemli 
pered moskowśkoju nawałoju, ta z krisów w ruci 
bereźut’ jiji pered najizdnykom. Se wony, moji ko­
chani strilci!

I  nis ja jim podiaku, pokłin, harjacze słowo, 
moje ta moho hromadianstwa serce i duszu, sty- 
skaw jich serdeczni, zawziati dołoni, ta dawaw 
kużnomu z nych newełyczkyj dar łubowy... dw^ 
desiatky papirosiw.

Na bilsze nas ne buło staty. Se za trud, >a 
krów, żertwu żyttia!

Ałe wony rozumiły mene% a ja jich. Ja nis 
jim serce. Wony znały, szczo wse ukraj inśke liro- 
madianstwo, jak odna dusza, żywe jich dumkamy, 
jich zawziattiem, jich lubowiu do ridnioji zemli.

— Chłopci! A je u was zawziattie? — pytaw 
oficyr.

A moji wirlata widkłykuwałysia hrimko: Je 
zawziattie! ’

B.uw se wełykyj i krasnyj deń u mojim, źyttiu. 
Wid rowu do rowu, wid komnaty do komnaty, wid 
odnoho stano wy szcza do drtihoho perechodyw ja 
protiahom troch ho dyn i nis słowo ta serce.

A na praszczannie —• kłykały do mene wir­
lata : „Pryjdit1 szcze raz ! My żdemo w as! I  wy 
pryjdete !u

A widhomin nis słowa :
My żdemo was ! I  wy pryjdete ! K. S.

Wydaje Uprawa U. S. D. P — Za redakciju widpowidaje Iwan Kudłak. Z drukarni Stawropigij śkoho Instytutu pid upr. Ju. SydoraKa.


